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Telegramy,

Dalsze postępy Niemców.
BERLIN, 15. (te!, w ł)  Biuro Wolffa 

donosi pod datą 29.4. Także w: zoraj 
piechota niemiecka przesunęła nasze 
przednie linje w luku Ypern naprzód, 
przyczem wzięto dużo jeńców, dział i 
amunicji.

S 9 :o a ła lB m ś ć  b o j o w a  Rta f r e n -  
cie pcłudnbw o aaoihesmm 
z nowi u znacarnie ssę wzmogła.

Hart P ia  wą o d p a r to  "ioziree 
ataks m ieprz^jacie lsk ife .

Szef sztabu generalnego.

LbKbf e t i r a n B .
0  z a b l o k o w a n i e  B l i m i e s -  

M s ß  p s r l ś w .

Z EtemuBtikatiä n i e m i e c k i e g o .
[.). K om uni-

■V celu zaznajomienia rybaków z podstawowerni wiadomościami, 
dotyczącemi: urządzenia stawów, hodowli, oraz chorób jakim, p o d le ­
gają ryby, Mps!$ PrÓiSlIZenfól» RyD urządza dnia 12-go i 15-go ma- 
a dwudniowe, kursy r  backię i zwraca się niniejszym do pp. właści­
cieli gospodarstw rybnych ażeby wysłali na kursy swych rybaków. 

Wykłady odbywać się będą w sali po- D o -Ti i n i kański ej
P r o g r a m  o y  k i a  dii  mi '

'łiedziela 12 Maja od godz. 3-ej do godz. 6-ej; „Zakładanie i zarybia­
nie stawów“.

Poniedziałek 13 Maja od godz. 9-ej do godz. 12-ej: „Hodowla ryb".
13 Maja ,, ,, 3-ej ,, ,, 6-ej: „Specjalne epi-

dem. choroby ryb i ich zapobieganie". 
•Bliższsych « s i s d o m o ś o i  u d z i e l a  Z, Z a j ą c z k o w s k i  (Ś y n d jfk a ł) .

B ER U H , 1.5 (B. 
k a t  is ie ir"ar"-" --- 
o p ie w a  t""‘

tó iep r* s  , i 4) ą
z sso w a i  w 

Z a i ę ł i ś . L i .. ...c ' ok<;rpy r b *
p r z y ja c ie ls k ie  m ie d z y  ¥ o o r -  
m e z e e i e  i O s'eoie-W isr’sta’-aat.

H<a wieSM p u n k ta c h  g w a ł t o ­
w n a  «salka ariylęręjl i p ie-  
c h o t f

BAZYL.EA, 1.5 (tel. wł.). „ B a s e l e r  
Ä rasaiger61 pisates W obec s z k ó d ,  
w y r z ą d z a n y c h  Rnglji p r z e z  
n ie m ie c k ie  ło d z ie  pod w od n a ,
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R i i l l s l s K a  a a p e w l E l l  d a l -  

s i B i s  o d w r o t u .

na w y b r z e ż a  b e lg i j s k ie  j e s t  
p ie r w s z y m  t e g o  p r z e ja w e m .  
S z e r s z a  s s k s ja i  wy t y m  k i e r u n ­
k u  n i e  z o s t a ł a  d o t y c h c z a s  
p o d j ę t a ,  g d > - ś  w y m a g a ł a b y  
w i e l k i c h  o f i a r .

Strajk w Irlandji trwa.
ROTERDAM, 1.5 (tel. wł.). A n g i e l ­

s k i  „ESaiSIy p i s z e s  P o ł o ­
ż e n i a  n a  f r o n c i e  - Y p e r n  j e s t  
p o w a ż n e .  F5a.,z © d w r ó t  b ę d z i e  
t r w a ł  j e s z c z e  s z e r e s j  d n i .  P la- 
s z ©  l e s a r e t y  s  Y p e r n  z c s t a ł y  
j u ż  o d e s ł a n e .

GENEWA. 1.5. (tel. wł.) Z Irland) 
donoszą: Od 24 b. m. bez przerwy trwa 
w  Irlandji powszechny strajk demonstra­
cyjny. Połączenie telegraficzne z Anglją 
i cywilny ruch przewozowy — są zer­
wane. W wielu miastach irlandzkich 
przj'szlo do rozruchów.

R n g i i s y  w z m a c n i a j ą  s w ą  «mit Śmierć zabójcy następcy 
tronu.

BERLIN, 1.5 (tel. w?.). Donoszą pod 
:atą 29.4. Pierwsze owoce zdobycia 
rzez Niemców góry Keinmel zaczyn0- 
\ się już okazywać. Anglicy zostali 
muszeni do oddania części pola walki 
kuyion go przez nich podczas zeszłej 
;sien; olbrzymią ilością krwi. Wczes- 
ym ranem 27 b. m. niemieckie patrole 
twierdziły, że od stanowisk na południe 
-angemarck aż do kanału Ypern— Ko­
nen nieprzyjaciel poczyna- opróżniać 
we pozycje. Natychmiast silnie ude­

rzyła niemiecka piechota, zmuszając 
nieprzyjaciela do walki.

Zostały zajęte: St. Julien, Freezen-

berg, Zillebeke — wszystkie miejscowo­
ści, których zdobycie zaledwie przed 
półrokiem w całej Anglji i u jej sprzy­
mierzeńców święcone było jako wielkie 
zwycięstwo. Niemcy doszli do południo­
wo zachodniego kąta jeziora Zillebeke 
i znaleźli się w odległości zaledwie 
1500 metrów od murów miasta Ypern.

Pod górą Kemmel nieprzyjaciel nie 
ponowił już swoich ataków.

W trakcie tych walk działalność o- 
bustronnej artylerji była bardzo czynną.

Żywy ogień artylerji niemieckiej ob­
jął także południową część frontu bel­
gijskiego.

B A Z Y L E A , 1 .5  (tel. w ł.) . „ B a s e ­
ler Anzeizer“ donosi: Ponowne pod­
jęcie przez Niemców wielkich o- 
peracji zagrażających angielskiemu 
lewemu skrzydłu spowodowało, iż 
angielski ruch transportowy w K a ­
nale Wzmógł się do maximum.

„Züricher Tagesanzeiger“ pisze, 
że Anglicy zbroją się gwałtownie 
i usiłują przez jaknajwiększe wzmo­
żenie posiłków wojskowych umo­
cnić swe stanowiska nad Kanałem. 
Na front przybywają stale nowe dy­
wizje angielskie.

TERESIENSTADT. 1.5 (tel. ul.). 
Zmarł w tutejszym więzieniu na gruźli­
cę kości Princip, jeden z tych Serbów, 
którzy w roku 1914 zamordowali au- 
strjackiego następcę tronu i jego mał­
żonkę.

Cztery dni bezmięsne 
w Paryżu.

PARYŻ. 1 5. (tel. wł.) Dzienniki do­
noszą, iż w Paryżu zabronlonem jest 
podczas czterech dni w tygodniu jada­
nie mięsa.

O z a s  o d s i e w i e  p r 8©™

KOiUNIKAT 
AUSTRJACKOWĘGIERSKI. 8i& s m e r* a tę  snm stsis*

WIEDEŃ, 1.5 (B.fC.) K ortm unfkat  
a i s  s t r j a c k ü - »  w ę g i e r s k i  p s s l  d a ­
tą  30.4 .

m a j i

m zzm ssi zmmsm SES3BBSK3»5Braa!Sasa

W «preddsży „ZSwnkt Utbeiska“ poranna kosztują 14 salą ponełudittewa 10 feai.
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NA FUNDUSZ KRESOWY

Red. iAUm . ul. K ościuszki ** 8. Sjutyn.poc?-. H u  5 0 —Ad tel. ..Ziem ia—LuMin

© e n a  14 h a l e s ™ ^ ,

C E N A  C S Ł O S Z E Ś t  
W iersz p ętli, lub jeg o  m iejsce  każdo­
razow e Przed tekstem  1 k .  50 hal. 
w śród  tekstu  2 k, 50 h ., za  tekstem  
i k. 20  h., N ekrologi 90 h. N a ostat­
niej str 80 h W drobnych za w y ­
raz 14 h, W  dziale gdr. 5 k. m ies. 
K o iesp o n d eccje  do Rosji 14 hal. za 
w yraz 1 2  ker o s y  porto od  og ł. Za­
łączniki za  100 na prow, 2 k. CO b., 

w  m iejsco  1 k. 30 h

C E K A  F H E S U IM E H A T V »
w  Lublinie bez odnoszenia: m iesięcz . 
k 3 — , kwart i .  9 .— , półrocz. k. i 8 
rocz. k. 36; z odnoszeniem ; m iea 
3.60, kwart k, 10.80, półrocz. kor.

21.50, rocz n s  kor. 43 — 
ria prowincji: m:eHię-:z. kor. 4.80.
kwart. k. 14 40 pótrocz kor. 28.80, 

roci nie kor. 57 —
W okupacji niemieckiej: m ies. kor
5 30, k w art k 5.90. rocznie k 62.—
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Gdzie chleb,
Hasła takie dają się s łyszeć  c z ę ­

sto wśród lubelskich robotników i 
niestety napotykają swoich zw olen ­
ników. Proletarjat tutejszy przyj­
muje tę  walkę jaką mu rzucają źli 
nauczyciele, niby ochłap ob cego  
pochodzenia. Nauczyciele ci sta­
rają s ię  wmówić w rzesze robotni­
cze , źe  robotnik nie potrzebuje p o ­
siadać swojej ojczyzny, bo on nie 
jest cząstką narodu, lecz tylko ja­
kimś odłamkiem całej ludzkości i 
powinny mu być obcemi hasła na­
rodowe, bo on do narodu nie na­
leży, on musi prowadzić „ za w sze“ 
(?) walkę klasową o chleb p o ­
w szedni, a zdobywszy go, powinien  
być W zupełności zadowołniony.

N auczyciele c :, wmawiają w ro­
botnika, że  nie powinno go obcho­
dzić to czy w Polsce będzie rząd 
grecki czy turecki, byle tylko ro­
botnik miał chleb. Pozatem o nic 
w ięcej nie powinien dbać, le cz  tyl­
ko  piastować hasło „gdzie chleb  
tam ojczyzna twoja“ .

L ecz nie w szyscy  robotnicy tak 
s ię  zapatrują.

Są robotnicy, których takie hasła 
obrażają do najwyższego stopnia.
1 zresztą samo życie temu jaknaj- 
kategoryczniej zaprzecza.

Bo jeżeli głębiej wnikniemy W 
życie , to ono mówi zupełnie co  in­
nego. N aw et niemieccy socjaliści, 
którzy przez całe szeregi lat g ło ­
sili te  złudne i doktrynerskie hasła, 
z  wybuchem wojny teraźniejszej na 
zjeździe  swym wypowiedzieli się, 
że  trzeba iść Walczyć z bronią w  
ręku i zabijać proletarjusza sąsied­
niego państwa, bo niemiecka ojczy­
zna jest zagrożona. W ięc  i dla tych 
marksistów i lasalczyków, skrajnych 
doktrynerów istnieje ojczyzna, któ­
rą w ięcej miłują, niż sw oje piasto­
wane od wielu lat hasła.

Przyjrzyjmy się obecnie powra­
cającym do kraju’ wywiezionym  
przez Moskali naszym ziomkom. C ó ż  
oni mówią? Rozmawiałem z takimi. 
Niektórym z nich działo s ię  dobrze  
W Rosji, już się  nawet zagospoda­
rowali i mieli chleba pod dostat­
kiem, a rzucili to w szysto i krwa­
wiąc drogę tułaczą wędrowali do  
kraju, wędrowali do swej ukocha­
ne; macierzy, szli do ojczyzny.

Po co?
W szak  tam mieli chleba dosyć!
T ak — chleb mieli lecz nie mieli 

ojczyzny, nie mieli swej umiłowa­
nej macierzy— Polski. 1 powiadają: 
choćby przyszło tu jeść nawet s a ­
me ziemniaki choćby nawet chleba  
brakło, to jednak będą między sw e-  
mi, będą w  swej ojczyźnie.

Polski ruch zawodowy 
w Lublinie.

( O r g a n i z a c j a  o c a l o n a  o d  w p l y -  
w ów m i ę d z y  n a r  Gdów k ! .— P o d  
s z t a n d a r e m  PoSskicBi Z e s ia z -  
k ó w  z a w o d o w y c h .  — Oziałrai-  
n o ś ć  P o 3 a k . Z v a r . z a w .  p r a c o w ­
n i c  i g ł y  i h a n d l o w y c h . —P r a c a  
z a w o d o w o  « o r g a n i z a c y j n a ,  e= 

k c n o m i c z n a  i k u l t u r a l n a ) .
W ubiegłą niedzielę odbyło się wal­

ne zgromadzenie członków Polskiego 
Związku zawodowego pracownic igły i 
pracowniczek handlowych.

[am ojczyzna.
Takie i tym podobne fakta kłam 

zadąją twierdzeniom źe  „gdzie  
chleb tam ojczyzna“ .

Spotkaj się bracie robotniku z 
takim tułaczem, spotkaj się z ta­
kim co zmuszony był przez carski 
knut pozostawać na wygnaniu w 
zimnych tajgach Sybiru, zdała od 
ojczyzny, ten ci dopiero powie o 
miłości ojczyzny, o przywiązaniu do 
kraju. On ci powie, jak dusza jego  
s ię  rwała, jak skowytało serce , że ­
by się zerwać i le c ie ć  do ojczy­
zny, do tej Macierzy ukochanej

A  wtedy napewno odpędzisz  
precz złych nauczycieli— podżega­
czy,— którzy za judaszowskie srebr­
niki chcą z ciebie duszę polską, 
wydrzeć i zrobić narzędzie dla sw o ­
ich prywatnych i ukrytych celów.

Robotnik nie powinien zapominać, 
ż e  pomimo, iż jest robotnikiem —  
jest i obywatelem kraju i takie sa­
mo ma prawo do życia i zmiany 
ustroju państwowego i jego budo­
wy, na równi z księciem  i magna­
tem.

Robotnik powinien brać czynny u- 
dział przy odbudowie kraiu, przy o d ­
budowie ojczyzny. Bo wtedy tylko b ę­
dzie umiał bronić swych specjalnych  
interesów, gdy wspólnie z  innerni 
klasami społeczeństw a stanie do 
warsztatu odbudowy swej ojczyzny. 
Trzeba sobie zdać dokładnie sprawę 
z tego, że doli robotnika nie p o­
prawi napewno ten co  głosi, źe  dla 
robotnika nie ma ojczyzny, lecz, ten 
który powiedzie go do prawdziwej 
pracy, do pracy twórczej z całym 
narodem, do budowy domu własne­
go . A  gdy pobudujemy dom, to  w  
nim się urządzimy tak, aby każde­
mu było tam dobrze.

Pow iecie  m oże robotnicy, ż e  w  
tym domu, w  tej ojczyźnie będzie  
m iejsce dla wszystkich, tylko nie 
dla robotnika?

Mylisz s ię  bracie.
Tam dla wszystkich musi być miej­

s c e ,  bo jeżeli klasa robotnicza W o d ­
budowie Polski będzie brać czynny 
udział, wspólnie z całem sp o łe ­
czeństw em , to jest wprost niem o­
żliwe żeby tam dla robotnika miej­
sca  zbrakło.

A w ięc odrzućmy precz niezdro­
w e  i trujące nauki doktrynerów, 
którzy głoszą złudne i nieziszczał-  
ne hasła.

A  weźmy się  do pracy twórczej 
na gruncie narodowym i budujmy

W O L N Ą  Z J E D N O C Z O N Ą  P O L ­

S K Ę  LUDOW Ą.
Br. Piotrowski.

Zgromadzenie o godzinie 5-ej popoł. 
zagaiła zajmująca stanowisko prezesa 
Związku panna H. Bartlewiczówna, wy­
jaśniając cel zebrania i potrzebę orga­
nizacji.

Po ukonstantowaniu się prezydjum, 
protokuł z poprzedniego zgromadzenia 
odczytała sekretarka zarządu p. D w er­
nicka, z k tó reg ' dowiedziano się, że 
ten związek chciały opanować skrajne 
żywioły z „międzynarodówki“ lecz dzię­
ki kilku jednostkom z grona członkiń 
zdołano Związek uchronić od zguby i 
Związek ostał się wierny zasadom Pol­
skich Związków zawodowych.

Następnie sprawozdanie z działalno­

ści Związku zdawała należąca do Z a ­
rządu p. Dwernicka.

Że sprawozdania dowiedziano się, że 
Związek prowadzi ożywioną działalność 
na gruncie oświatowym, urządzono bo­
wiem cały szereg pogadanek z dzie­
dziny oświaty, stale funkcjonują kursy 
naukowe pod kierunkiem niestrudzonej 
p. H. Bartlewiczówny, gdzie wykładane 
bywają: gramatyka języka polskiego, a- 
rytmetyka, bistorja. geografja ziem Pol­
ski i t. p. Z działu tego korzysta spo­
ry zastęp członkiń. Następnie Związek 
urządził kilka wycieczek w mieście, 
zwiedzając jego starożytne pamiątki, 
latem projektowane jest urządzanie wy­
cieczek poza miasto. Kierownictwo wy­
cieczek spoczywa w rękach doświad­
czonej i niestrudzonej p. Obornickiej.

Następnie odczytano sprawozdanie k a ­
sowe, obejmujące okres od 1 listopada 
1916 r„ jako od dn'a założenia Związku, 
aż po dzień 1 kwietnia r. b., z którego 
obecne członkinie dowiedziały się, że 
do związku zapisało się w tym czasie 
z górą 100 członkiń, le tz  z powodu nie­
porozumień natury wewnętrznej część 
członkiń odpadła, tak, że obecnie zwią­
zek liczy 50 członkiń, ktćre są zdekla­
rowanemu zwolenniczkami programu za­
kreślonego p-zez Polskie Związki Z a­
wodowe. Sprawozdanie kasowe po krót­
kiej dyskusji zgromadzenie zatwierdziło.

Zgromadzenie uchwaliło dalej założyć 
kooperatywę do zakupu produktów żyw­
nościowych i podziału ich pomiędzy 
członkinie. Udział do te i kooperatywy 
ustanowiono na 5 kor. i 50 hal. wpiso­
wego; jedna członkini nie może mieć 
więcej nad 10 udziałów.

Zgromadzenie poleca zarządowi za ­
jąć się zorganizowaniem bibljoteki.

’ Staraniem p. M. Busiewlczówny przy 
„Związku kobiet katolickich“ zorgani­
zowano świetlicę dla pracownic igły, 
gdzie członkinie, które nie posiadają u 
siebie światła, mogą wieczorami w świe­
tlicy pracować i równocześnie korzy­
stać z maszyny do szycia na miejscu.

Uchwalono również na zebraniu dla 
nawiazanin ściślejszego kontaktu z C e n ­
tralą Polskich Związków Zawodowych 
w Warszawie, wysiać delegatkę do W ar­
szawy i na takową wybrano p. Dwer­
nicką.

Zarząd podał do wiadomości swych 
członkiń , że w najbliższych tygodniach 
otwiera szkołę kroju i szycia przy Pol­
skim Zw. prac. igły, pod kierunk em p. 
M. Busiewtcz.

Na zakończenie, walne zgromadzenie 
wezwało wszystkie swe koleżanki, tak 
pracownice igły, jako też i pracownice 
handlowe, aby takowe jak najprędzej 
wpisywały się do Związku, ponieważ 
Zarząd zamierza wystąpić o poprawę 
warunków płacy dla swych członków, 
a nie może tego uczynić z powodu 
szczupłej liczby członkiń.

Apelem tym zakończono zebranie.
Mazur.

Ze świata-
coo Poseł papieski dla Polski. „Corriere 

deila Se ra“, potwierdzając wiadomość 
z „Epoca“, zaczerpniętą o wysyłce o- 
ficjalnego przedstawiciela Watykanu do 
polski w osobie monsingnora Achillesa 
Ratti‘ego, prefekta bibljoteki watykań­
skiej, zaznacza, że monsignor Rotti jest 
doskonałym znawcą stosunków wschod­
nich i uchodzi za wielkiego przyjaciela 
Polaków. Sama nominacja przedstawi­
ciela watykańskiego w Polsce oznacza 
zdaniem „Corriere della Sera“ chęć P a ­
pieża zaakcentowania, iż uznaje w zu­
pełności niepodległość Polski.

aro Co kosztuje Au sieję jedan dzień woj­
ny. Z Wiednia donoszą:

Na posiedzeniu komisji kontrolnej dłu­
gów państwowych przedstawiono spra­
wozdanie o stanie długów po dzień 50 
czerwca 1917 r. W dniu tym wydatki 
wojenne Austrji dosięgły cyfry 42.29 mi­
liardów koron.

j e d e n  dzień wojny kosztuje obecnie 
Austrję (bez Węgier) 49 milionów ko­
ron. W  pierwszym roku koszt 1 dnia 
wojny wynosił 29 m ljonów, w drugim 
41 miijonów koron, t

603 ’t>zrost oszczędności w Czechach.
Wkładki oszczędnościowe wzrosły w 
Czechach w olbrzymiej mierze. W  dwóch 
bankach praskich, jednej z największych 
kas oszczędności i czterech prowincjo­
nalnych kasach oszczędności suma wkła­
dek oszczędnościowych osiągnęła cyfrę 
miliarda koron. W porównaniu z zesz­
łym rokiem, przyrost wynosił 240 miijo­
nów, a w porównaniu z rokiem 1915 — 
380 miijonów koron.

wo Kongres „Narodowych związków ro­
botniczych“ w Berlinie. Z Berlina dono­
szą: W gmachu związku nauczycielskie­
go rozpoczęły się obrady kongresu wol­
nych narodowych związków robotników 
i pracowników, których liczą związki te 
około 609.000. Przewodniczący związ­
ków zawodowych Gleichauf domagał 
się zjednoczenia wszystkich pokojowych 
związków narodowych. Specjalna komi­
sja ma op;a:ow ać program takiego 
współdziałania na przyszłość. W drugim 
dniu obrad sekretarz generalny Riedel 
w mowie swej zaznaczył konieczność 
odrzucenia rewolucyjnej walki klasowej. 
Podkreślano też konieczność utworzenia 
jednolitej szkoły narodowej oraz wolne­
go dostępu ludzi ze wszystkich warstw 
do wszelkich urzędów politycznych i ciał 
przedstawicielskich.

wo Amnastja w Rosji. J a k  się dowia­
duje „Temps“ ze sfer maksymalistycz- 
nych, Lenin ma zamiar d. 5  maja, t. j. 
w stuletnia rocznicę urodzin Marksa o- 
głosić ogólną amnesłję, która ułaskawi 
wszystkich skazańców politycznych. Li­
czba takich skazańców wynosi obecnie 
więcej niż 3.000.

«30 Zagadkowa gazeta. „Venkov“ do­
nosi, źe przed niedawnym czasem po­
częła wychodzić w Wiedniu gazeta, 
przeznaczona dla kół wysokiej arysto­
kracji i sfer finansowych, oraz wielkie­
go przemysłu. Tytuł tej gazety brzmi: 
„Salon Polityczny“ . Dziennik ten wy­
chodzi tylko i wyłącznie dla wyżej o- 
znaczonych sfer, wśród których figuru­
ją rozmaici członkowie Izby panów. „Sa­
lon Polityczny“ nie jest dostępny dla 
szerszego -ogółu.

cór Uwięzienia policjanta niemieckiego 
w Kolonji za kradzież. „Neues Wiener 
Journal“ donosi z Kolonji: W  tutejszym 
magazynie z towarami jedwabnymi skra­
dziono niedawno temu materje  jedwa­
bne za 120.000 marek, przyczem znale­
ziono w magazynie tym strażnika z z a ­
kneblowanemu ustami. Dotychczasowe 
dochodzenia wykazały, że strażnik ten 
brał udział w kradzieży i że kradzież 
całą reżyserował policjant koloński Hart- 
mar.n, w którego mieszkaniu znaleziono 
prawie wszystkie skradzione materje je­
dwabne. Policjanta i strażnika uwięziono.

Policja kolejowa „W. Allg. Ztg “ 
donosi z Budapesztu: W  ostatnich dniach 
odbyła się przy udziale ministra hon- 
wedów, ministra wojny i dyrekcji kolei 
państwowych ankieta, na której posta­
nowiono utworzyć policję kolejową. W  
Wiednia i w Budapeszcie urzędować 
mają szefowie tej policji. Monarchja 
ma być podzielona na 38 okręgów po­
licji kolejowej.

cos Poczta napowietrzna. Na Ukrainie 
zaprowadzono napowietrzną pocztę. Do 
obsługi pocztowej użyto specjalne od­
działy lotnicze. Pierwszy lot Kijów — 
Odesa miał miejsce 25 marca, przy­
czem lotnik zabrał ze sobą przesyłkę 
dziesięciopudowej wagi.

an Kobieta generałem. Anglicy wy­
stawili na froncie zachodnim ochotniczy 
korpus kobiecy, służący przy sztabach 
w charakterze telegrafistek, szoferek, 
lekarek, sekretarek i t. d.

Na czele tego korpusu stoi pani Chah- 
ner Watson, która w niedługim stosun­
kowo czasie otrzymała tytuł generała 
brygady. Z zawodu jest ona doktorem 
medycyny.

Z chwilą wybuchu wojny zajęta się 
ona organizacją pomocy kobiecej na 
froncie i jest inicjatorką (założycielką) 
owego korpusu, który już nieraz W og­
niu poniósł poważne straty.

cos Poczta lotnicza w Ameryce. Od 15 
maja będzie otwarła poczta lotnicza 
między Nowym Jorkiem, Waszyngto­
nem i Filadelfią.
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©alej Polski«
Kapelani i go korpusu. Bawi w W ar­

szaw ie  ks. Jan  Pajkert, jeneralny kape­
lan, jak brzmi urzędowy ty tut, wojska 
polskiego, pozostającego pod dowódz­
twem jen. Muśnickiego. Wszystkich ka­
pelanów jest 19. Oprócz obsługi du­
chownej prowadzą oni wraz z oficera­
mi pracę kulturalno-oświatową, dążącą 
obok rozbudzania uczuć narodowych, 
do uleczania ducha z różnych nalecia­
łości obcych. W wojsku jen. Micheli- 
,sa kapelanów jest 6.

Trudna jest ich sytuacja hierarchicz- 
no-jurysdykcyjna, gdyż nie mając żad­
nej przynależności djecezjalnej nie ma­
ją właściwego biskupa.

Rekrutują się kapelani wojska pol­
skiego w części z dawnych kapelanów 
wojska rosyjskiego.

Wymiana listów z Rosją. Ze Sztokhol­
mu donoszą do „Deutsche Warsz. Ztg.“ : 
Wymiana listów z Rosją jest w dalszym 
ciągu stale bardzo zła i od 2-ch mie­
sięcy właściwie całkowicie została przer­
wana. Na listy do miejscowości na 
wschód lub na południe od Moskwy nie 
należy się spodziewać odpowiedzi 
wcześniej niż po 5 miesiącach, więk­
szość tych listów zostaje całkowicie 
bez odpowiedzi.

Powrót uchodźców. Baraki koncentra­
cyjne dla uchodźców powracających z 
Rosji znajdują się w Mińsku mazowie­
ckim i litewskim, w Dynaburgu, w Ba­
ranowiczach, Kownie, Ubawie, Wilko- 
wyszkach, Wilnie, Łomży, Siedlcach, 
Szawlach, Rakiszkach, Grodnicy, Mita- 
wie, Kijowie i innych.

Uchodźcy przebywają w barakach i 
wkrótce mają być m as iwo przewiezieni 
do kraju. W celu posegregowania u- 
chodźców wyjechała, jak donosiliśmy, do 
Mińska komisja z Eustachym ks. Sapie­
hą ru  czele, zaś niezadługo takie sa­
me komisje wyjadą do innych miejsco­
wości. Według przybliżonych obliczeń 
W okolicach jedynie Mińska przebywa 
około 70090 uchodźców. W  Kijowie 60 
tysięcy, Z pośród uchodźców mają być 
w pierwszym rzędzie wpuszczani da k ra­
ju  rolnicy i inteligencja (urzędnicy).

Projskt waluty polskiej. Z Warszawy 
donoszą: W sprawie uregulowa­
nia waluty odbyła się narada przedsta­
wicieli miejscowych organizacji ekono­
micznych jak To w. Kred. Ziemskiego 
Tow. Kred. m. Warszawy To w. Prze­
mysłowców i t. p. Przewodniczył mi­
nister skarbu p. Steczkowski. Dysku­
sja nie doprowadziła do żadnej uchwały 
konkretnej. Wkrótce ministerstwo skar­
bu zamierza wnieść do Rady Stanu pro­
jekt własny.

Zabroniona sprzedaż. W  Będzinie wła­
dze zabroniły sprzedaży i wywozu koni 
cd  dnia 12 b. rn. do 1 maja'.

Warsztaty tk ickio. W  Piotrkowie pu­
szczono w ruch kilka ręcznych warszta­
tów tkackich.

Nowy prowokator. Organ „Bundu“ do­
nosi o wykryciu nowego prowokatora, 
który się nazywa: Zycer vel Z e c e r J a n ­
kiel Henoch Pasport miał na imię ,,H. 
Potocki“. W „ochranie“ pseudonim 
jego był „Zepelewicz“ , w „Bundzie“ — 
„P>ajrisz“ i „Henoch“. Byt członkiem 
warszawskiej, „kolektywy“. Jako  wy­
bitny agent, dawał liczne wiadomości. 
W styczniu 1914 r. był na „własne ży­
czenie“ aresztowany i siedział 2 mie­
siące. Oprócz „B indu“ oświetlał dzia­
łalność S. D. i P. P. S.

Brak pracy śród akuszerek. Z Lodzi 
'donoszą: Akuszerki łódzkie zwróciły 
się, z powodu braku pracy, do naczel­
nika powiatu z prośbą o wyznaczenie 
im posad akuszerskich w gminach.

Zastrzelenie przemytnika. W  pobliżu 
kordonu okupacyjnego w Olsztynie kie- 
równik Straży Skarbowej, Skalski, za­
strzeli! „szmuglem“, przemycającego 
stale różne artykuły żywnościowe." Po­
nieważ: szmugler na wezwanie strażnika 
nie chciał stanąć, przeto tenże użył brom. J

Ohydny czyn. We Wsi Rdutów W po w. 
lxrosntewickim nie wykryci dotąd spraw- 

z grobu pochowanego przed 
omami nauczyciela tamtejszej szko­

ły ludowej, Kosmalskiego. Złoczyńcy u- 
czyniii to w celu rabunkowym, gdyż 
zdjęli z nieboszczyka ubranie i buty.

Fabryka fałszywych dokumentów woj­
skowych. Przed paru dniami lwowska 
policja miejska wykryła tamą fabrykę 
fałszywych dokumentów wojskowych, 
urlopowych i t. p., mieszczącą się w 
mieszkaniu niejakiej Michaliny Paweł- 
kiewiczowej na Zamarstynowie. Ja k  się 
okazało przv rewizji, „fabryka“ Wzoro­
wo była zabezpieczoną przed niespo­
dziewanym najściem policji; nie brakło 
dzwonków alarmowych, które już przy 
zbliżaniu się do domu budziły dużego czar­
nego psa, ten zaś z kolei alarmował miesz­
kańców domu. Pomimo tych ostrożno­
ści w mieszkaniu udało się aresztować 
Pawełkiewiczową, syna zaś jej Marjana, 
22 letniego chłopaka zatrzymano w 
mieszkaniu jednej z jego kochanek, H e­
leny Makowieckiej. Jak  się okazało z 
różnych znalezionych przy nim doku­
mentów, Marjan P. od dłuższego już 
czasu grasował po Lwowie jako hrabia 
Marian Radecki, oficer Legionów po l­
skich. Tytułu swego „hrabia“ używał 
nawet w korespondencji zarówno, jak 
herbowych biletów wizytowych. W 
mieszkaniu Pawełkiewiczów znaleziono 
ogromna ilość fałszywych pieczęci, do­
kumentów, broni wszelkiego rodzaju, 
jako też nader rozległą korespondencję 
„kolegów po fachu“ obiecującego mło­
dzieńca.

Z astrze len ie  chłopca. Z Radomska do­
noszą. W e  środę wieczorem o godz. 9 
m. 15, obok toru kolejowego przy ul. 
Kaliskiei, vis a vis K. P. Sądu Pokoju, 
w chwili kiedy nadjeżdżał pociąg towa­
rowy, zbliżył się do wagonu węglarki 
16-!etni Józef  Jakubowski (sierota) syn 
byłego malarza, w swoim czasie zamor­
dowanego pod Kruszyną; zaledwie zrzu­
cił jedną pacyne węgla, jak nagle padł 
strzał karabinowy z poza innego wago- 
gonu, wymierzony przez brekowego, 
obsługującego pociąg Strzał ugodził 
nieszczęśliwego w plecy, przeszywając 
go na wylot.

Karawana szmuglerów. Z Radomska do ­
noszą: Konfidentom kontrolującym pp. 
Żabickiemu i Kusiakowi z gefrejtrem 
żand. Löfle 'em, w nocy, Wiesie Dobry- 
szyckiem, udało się przyłapać karawa­
nę szmuglerów, którzy właśnie zabierali 
się do ładowania kilku worków mąki 
pszennej i żyta, do ciężarowego pocią­
gu który zwalniał biegu. Zamiar ten 
udaremniono, a około 5.500 funtów 
pszennej mąki oraz żvta skonfiskowano 
i odstawiono do bataljonu jegrów.

Ze sceny i e§trady.
iB e ra e f i s  p .  W iniasskie% riczo-  

w e j .
Dziś w Teatrze  Wielkim, wielce u- 

rozmaicony wieczór benefisowy sym­
patycznej artystki naszej sceny p. Mi­
chaliny Winiaszkie wieżowej, znanej 
chlubnie z poprzednich kreacji w cią­
gu kilku sezonów. P. Winiaszkiewiczo- 
wa rzetelną pracą i szczerym talentem 
zasłużyła sobie na bezwzględne uzna­
nie i poparcie publiczności. Benefisant- 
ka wystąpi jako pełna wdzięku Treska 
w „Manewrach jesiennych“, urozmai­
conych gośc nnyrń występem Napoleo­
na Sawickiego, tenora opery lwowskiej, 
wzmocnionego chóru i baletu, zaanga­
żowanego przez dyr. Halickiego na s e ­
zon następny.

Prass! e M f  sHim 
oMeSm.

Piękną i wzniosłą mysi powziął 
Chełm.

Tegoroczny dzień 3 maja, dzień 
wielkiej rocznicy Konstytucji ma 
się stać wyrazem dzisiejszych uczuć 
i haseł Ziemi Chełmskiej. Ziemia 
ta, krwią męczenników polskich 
zroszona, polskim użyźniona potem, 
ziemia ta, którą dziś znowu wy­
drzeć nam chcą wrogowie—w dniu

wielkich wspomnień dziejowych raz 
jeszcze da wyraz swej wielkiej, 
niezlamanej miłości dla Polski.

Na całej Ziemi Chełmskiej wrą 
już przygotowania do godnego po­
wiązania tych wielkich wspomnień 
przeszłości z najserdeczniejszymi 
troskami naszej chwili obecnej.

Płyną z Chełmszczyzny wieści, 
że zwłaszcza gorąco na święto 
chełmskie gotuje się siermiężny lud, 
którego dziadowie piersią swą i 
męką obronili na kresach wiarę, 
mowę i ziemię.

Pięknie i wzniośle przeżyje Chełm 
dzień 3-go maja.

Nie powinno więc tam w dniu 
tym braknąć przedstawicieli żad­
nej polskiej instytucji społecznej.

Przypominamy o tern instytucjom 
lubelskim.

Informacji w sprawie uczestni­
ctwa w obchodzie chełmskim u- 
dziela lubelskie Biuro Straży kre­
sowej.

Obchód 3 maja w Lublinie.
Komitet obchodu 5 maja powołany 

przez Polską Macierz Szkolną wzywa 
mieszkańców do uroczystego uczczenia 
dnia 3 maja przez zamknięcie wszyst­
kich instytucji, sklepów i zakładów prze­
mysłowych, udekorowanie domów, oraz 
jaknajliczniejszy udział w nabożeństwach, 
odczytach i przedstawieniu teatralnem.

Nabożeństwa odbędą się:
1) dla ogółu mieszkańców o godz. 

10-ej rano u Wizytek.
2) dla szkól elementarnych o godz. 

9 -ej rano w Katedrze;
5) dla szkół średnich męskich o godz. 

10 ej rano w Katedrze.
4) dla szkół średnich żeńskich o godz. 

10 ej rano u Bernardynek.
Popularne odczyty wygłoszone zo ­

staną:
o godz. 1-ej pp. w sali Resursy Ku­

pieckiej przez prof.,Borkowskiego;
o godz. 5-ej pp. w tejże sali przez 

p. Zofję Guzowską.
Przedstawienie teatralne poprzedzone 

słowem wstępnym red. Wojdalińskiego 
odbędzie się w Teatrze  Wielkim o godz. 
8-ej wieczorem; bilety wcześniej naby­
wać można w cukierni Semadeniego.

Dochód ze sprzedaży znaczka, oraz 
z biletów wejścia do ogrpdu miejskiego, 
w którym będzie przygrywać orkiestra 
włościańska jest przeznaczony na cele 
Polskiej Macierzy Szkolnej.

WieiHie kradzieże 
w Lublinie.

K r a t ia ie ż  n ic i  za 5 0 0 9 3  koi*, 
i p a s ó w  ts 'a n sm .

(j) W niedzielę d. 28 ubiegłego m ie­
siąca z bramy domu Nr. 8  przy ulicy 
Bramowej skradziono skrzynię z nićini, 
wart o ścŁ.50000 koron, stanowiącą włas­
ność Szai Sztajnberga, właściciela skle­
pu galanteryjnego.

W edług zeznań jednego z przypadko­
wych świadków skrzynia owa została 
wy liesioną przez jakiegoś tragarza, któ­
ry przyjechał konno na ulicę Olejną. 
O W nieznajomy pozostawił konia, sam 
zaś udał się po skrzynię, którą z po­
wodu ruchu panującego w danej godzi­
nie bezkarnie wyniósł na plecach, przy- 
czern kantem skrzyni zranił przecho­
dzącego młodego żydka.

Zanim udzielono pomocy poszkodo­
wanym i dowiedziano się odeń szcze­
gółów, których był mimowolnym świad­
kiem, złodziej znikł wraz ze skrzynią i 
koniem. Właściciel nici ofiaruje 5 tys. 
koron za wykrycie złoczyńcy, dotych­
czasowe jednak śledztwo żsndarmerji 
nie odniosło żadnego rezultatu.

W nocy z dnia 27 na 28 u b i e g ł e g o  
m iesiąca .z warsztatów Syndykatu rolni­

czego, mieszczących się przy ulicy Li­
powej, nieznani złoczyńcy skradli 15 pa­
sów transmisyjnych wartości 4 tys. kor.

Podobna kradzież została popełnioną 
w nocy z dnia 29 na 50 ub. m. w bro­
warze p. Kij oka przy ul. Podwale; skra­
dziono tam mianowicie pas transmisyj­
ny długości 15 łokci, oszacowany na 
400 kor. Złodziej musiał być z gatun­
ku „domowych“ , gdyż pas został wynie­
siony przez okno, które było otwarte 
jeszcze w dniu, poprzedzającym kradzież. 

W obu wypadkach wdrożono śledztwo.

Kronika.
X  Z k ościo ła  ew an g ie lick iego . Z oka­

zji święta narodowego odprawione bę­
dzie w kościele ewangielickim uroczy­
ste nabożeństwo d. 5 maja o godzinie 
10 i pół rano.

X Obchód 3 go maja w  szkole im Kró­
lowej Jadwigi odbędzie się we czwartek 
d. 2 maja o godz., 5-tej po pot. na któ­
ry Komitet Opieki uprzejmie prosi 
wszystkie Opiekunki.

X  Celem uczczen ia  pam ięci założycie­
la i czło nka Zarządu Towarzystwa Przy­
jaciół uczącej się młodzieży, ś. p. Au­
gusta Scholtza współkoledzy, członko­
wie tegoż Zarządu, złożyli r a  ręce 
skarbnika na wymienione T o w a  zystwo 
kor. 216.

X  Przyjęcia u I. E. Jeneralnego G uber­
natora w  Lublinie. C. i k. Jeneralny Gu­
bernator w Lublinie przyjmuje tak miej­
scowych, jak i zamiejscowych intere­
santów wyłącznie tyiko W czwartki od 
godz. 10 rano do 12 i pół w południe. 
Audjencje zgłaszać należy w Adjutamu- 
rze w dzień przyjęć do godz. 11 przed 
południem.

Poza tym dniem c. i k. Jeneralny G u­
bernator posłuchań udzielać nie będzie.

X  0  ochronę drzew ek na placu Litew­
skim. Posadzonym na placu Litewskim 
piramidalnym dębom grozi poważne nie­
bezpieczeństwo w postaci setek tysięcy 
liszek, objadających liście.

Jedno drzewko pozbawione jest już 
zupełnie zieleni, znaczna ilość oprzę­
dów na innych grozi im podobnym lo­
sem. Szkoda, że ogrodnik miejski nie 
zabezpieczył drzewek przed ową klęską 
wcześniej, obecnie ratunek będzie nie­
co trudniejszy, ale mimo to należv 
drzewkom możliwie szybko z pomocą 
pośpieszyć.

X  Z P ogotow ia  R atunkow ego, (j) W  
dniu 30 b. m. wezwano Pogotowie Ra­
tunkowe na ul, Szopena .Ni 3 do pew­
nej kobiety, która dostała ataku serco­
wego. Po udzieleniu pomocy pozosta­
wiono ją w domu.

W  dniu tym Pogotowie przewiozło 
z ulicy Krótkiej .Ni 20 chorą J. L. do 
szpitala wojskowego M  7 i dziecko 
pewnego feldwebla do szpitala dziecin­
nego.

X  Ukarani dorożkarze, (j) Za niewła­
ściwe zachowanie się wobec milicjanta 
dorożkarz M. D. JN- 117 ukarany został 
dwudniowym bezwzględnym aresztem; 
za ż rd m ie  zapłaty za jazdę ponad tak­
sę dorożkarze J . K. .Ni 29 i S. F. 
Na 250 skazani zostali na zapłacenie po 
50 kor. grzywny; za nieprzestrzeganie 
przepisów dorożkarskich dorożkarz J. B. 
N» 255 ukarany został grzywną 5 k >r.;
za przeciążanie konia dorożkarz A. M.
.Ni 125, został ukarany grzywną 10 k<ii.: 
za jazdę bez numeru ukarani zoNsli 
dorożkarze: A. T. JNi 200 grzywną 5 k., 
S. G. JNi 255 grzywną 10 kor.. D. r?.
.Ni 147 grzywną 15 kor. i J. S. .Ni 75
dwudniowym bezwzględnym aresztem.

HEIEi SMOŁY H R M M
mogący przygotować do 3-ej klasy 
może złożyć ofertę do Rd mi ni str. 
„Ziemi Lubelskiej“ dla ,,R. Ch.“ .

i c t f t t ó ’ okazyjnie nabyć mogę zaraz. 
LŁŹ.H81 Wiadomość w Drukarni „Zie­
mi Lubelskiej“ u A. Z.
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Królewska węgierska Loterja kl. w Bud
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f
NAJWIĘKSZA
WYGRANA:

GŁÓWNE 
W YG R AN E :J£OES8 M I Ł J O M  K O R O M  P F

JEDltfA PREMJA $00,000 KORON
Razem 5 0 .0 0 0  wygranych W łącznej sumie 1 3 .1 6 0 .0 0 0  Koron 

Ciągnienie pierwszej Klasy ćnfa 17 i 18 Plaja 1818 roku. GEM feOSŚlil:

4 0 © 3® O 9 ,  2 0 0 , 0 9 0 3  !0 0 ,@ €  
9 ® ?© 0 9 ,  S O jG O e g  7 0 , 0 0 0  i t.

W
C A Ł Y

gotówce.
PO ŁÓ W KA

K. 12__ 6 . —

Ó m A R T K A  

K. 3 __

Zamówienia z równoczesnem nadesłaniem należyłości przekazem pocztowym należy skierować: G Ą E D I G ł ^ E  G. ßüdape§2i, ł̂ OSStltl̂  L&loS-lifCsl

mm
1 Do nowo utworzonego w Banku naszym w Poznaniu

Wydziału handlowo-przemysłowego
p o s z u k u j e m y

pracowników.
Zgłosić się zechcą siły pierwszorzędne, energiczne, nawskroś samo­

dzielne, z ogólnem wykształceniem ekonomicznem, o bystrym poglądzie 
i z specjalnemi wiadomościami co do naszego handlu i przemysłu.

Wiadomości fachowo-bankowe nie przeszkadzają, osiągnięte natomiast 
już w życiu korzystne wyniki kandydata polecają.

Niema pola pracy dla osób wygodnych i bez inicjatywy, dla ludzi sa­
mego tylko słowa— bez czynu.

Mianowicie, pożądane są siły, które wykazały się umiejętnością bądź 
to w ostrożnej kalkulacji rentowności, bądź to w zręcznej organizacji no­
wych przedsiębiorstw, bądź też w doświadczonej administracji przedsię­
biorstw już istniejących.

Wynagrodzenie będzie odpowiednie do kwalifikacji, od 6,000 mk. do 
15,000 mk. i więcej.

Chwilowo prosimy tylko piśmienne zgłoszenia z dokładnym życiorysem.

1

1 M l  W
P o s n ą ć  s i$ r £ y n l$ a  p o c ^ lo w a ^ lS . i

SiieizlE
s z y b k o  le c z y  m y d la n a

„ M A Ś Ć  P - r a  H  E B  D  Y “ .
w  stoikach na 1-3-12 osób Nie plami bie­
lizny, ma przyjemny zapach Żądeć wszędzie 
Skład główny Tow. Akc Fr. Karpiński, 

Warszawa, Elektoralna $5.
Lublin skład Magierskiego ’ Oqü

Od Wydziału ^prowizacyjnego.
W  miesiącu maju można nu bywać słoninę w  

2-ch sklepach miejskich 
7 -min „ Lub. Stow. Spożywców
4-ch „ Stow. Roboto. Chrześcijan.
2-ch ,  „  „Jutrzenka“
w sklepie ,,Zgoda“

.  „Jedność“

.  Związku Murarzy 
na kaoony Nr. 5 i Nr. 6 po pó ł funia na kupon po d&wnej cenie kor. 5 60 
3al za jeden funt.

Kupony Nr. 5 i Nr 6 ważne są w  ciągu m-ca maja r. b.

Od Wydziału ^proY^zacyinego.
W  m cu maju r. b chleb sprzedawany będzie w następujący sposób: 
Na ka rt/ z 1-ej połowy m ca maja

dn. 2 i 3 za kuponami z 1-ym paskiem
4, 5 i 6 „  w .  2 -ma paskami

’ „  3-ma paskami
,  4 ma paskami 
„M ąka* .Mąka* „M ąka*

„ 7, 8, 9. 10 „
„  11, 12 i 13 „
„  14 i 15 i, 

i  zaległe z 1. 2, 3 i 4 paskami.
Na karty z 11-ej petowy m-ca maja

16, 17 i 18 za kuponami z 1-ym paskiemdn.
2-ma paskami 

„  3 ma paskami 
„  4 ma paskami 
„Kasza“  i „Mąka"

19, 20 i 21 
"  22, 23 i 24 
„  25, 26 27,28 
„  29, 20 i 31 

i  zaległe z 1, 2, 3 i 4 pa ksnr.
W m-cu maju sklepy w inny pobierać za 1 bochenek 23U funta chieba 

6 kuponów z napisem — chleb— albo 
12 „  „  „  —Mąka— i -K a s z a —

Chleb wmien być sprzedawany po dawnej cenie Kor. 1.10 hal. za 
jeden bocbeiek 2 i trzy ćwierć. ft 59.

S P T E i S
dobrze prosperująca, obrót 
roczny przeszło 80,000 Mk. 
znajdująca się w centrum 

miasta w Zagłębiu 58-i 
B O  S P R Z E D A N I A

C e n a  1 5 0 ,0 0 0  BSIt.

Oferty sub: WPH 536 do Rudolfa flösse,
? Warszawa, skrzynka pocztowa 30.—

K to
zastawił kosztowności, dy­
wany, automobile, fortepiany 
i t. p. i potrzebuje jeszcze  
pieniędzy niech zwróci się 
z kartką zastawniczą do 

f i r m y

J. Klein, Wien IV  Wiedner- 

gürte! 60, 111.28 od 2-3 pp.

SMg GaMmlno - loipMi 
Marji Szczerbik.

LUBLIN, KRÓLEWSKA M  19.
poleca w wielkim wyborze:

Ż a k ie t y  -  
R e fo r m y -  -  -  
C z a p k i -  -  -  
S z m ia e tk i  -  -  
P o ń c z o c h y  -  
R ę k a w ic z k i  -

Ogłoszenie
Skutkiem rozwiązania się Krajowej Rady Gosp 

darczej i jej Central: Zbożowej, Rolniczej i Fas; 
wszelkie sprawy, dotyczące likwidacji tych instytut 
załatwia utworzona w tym celu Komisja Likwidacyj 
Krajowej Rady Gospodarczej w Lublinie.

W oisec Sago sistleży «rsaeäk ie  ż ą d a n ia  #aaS& 
no.Aoa od K s -a jo w e j R a d y  i Jej Cs
fi»a l z y ła s te a ć  n a  p iś m ie  sw tbikifaosa odsreośnyt 
F i! j i  P o w ia to w y c h  do  d n ia  2 5  m a ja  !®38 s'. 
w s z e lk ie  r e k la m a c je  z a ś  k ie r o w a ć  sia p iśsr  
b e z p o ś r e d n io  tio  k o m is j i  L ik w id a c y jn e j  K ra j., 
twej R a d y  G o s p o d a rc z e j va Ltar^Sinse u l. S lra ltc t 
s k ie  P r z e d m ie ś c ie  53 r .  SZ,

Zgłoszenia i reklamacje, przedstawione po uplyv 
powyższego terminu, nie będą uwzględniane.

C. i Ł Jensralno - fiakriłatorstwo - Uojster 
Lublin, dnia 25 Kwietnia 1918 r.

Liposćak GdJ.

Cbndsljaftskls SfewarżyratóB Wtaicisi 
H iE F u e lio łn a ś E l a .  M M m

podaje do wiadomości pp. Członków, że W dniu 2 Maja 
o godzinie 6-ej po południu, w lokalu Stowarzyszenia, przy 
Niecałej JN» 5, odbędzie się prawomocne w drugim term 
Ogólne Roczne Zebranie z następującym porządkiem dzieńn

1. Wybór Przewodniczącego.
2. Sprawozdanie z działalności Stowarzyszenia.
5. Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej.
4. Wybór nowego Zarządu na miejsce ustępującego.
5. W ybór Komisyi Rewizyjnej.

Dyrekcja Lubelskiego Tc w arzysz  
k r e d y t o w e g o  m ie j s k i e g o .

Stosownie do § 22 ustawy Towarzystwa podaje do wir 
mości, że właściciel nieruchomości w Lublinie pod Nr. 
146 hyp. 657 przystąpił z takową uo Towarzystwa w c 
otrzymania, pożyczek w 5 proc. listach zastawnych, odnowie 
z umorzenia i dodatkowej z przeszacowania w sumie rub. 42

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu żądanych pozyc 
powinny być przedstawione w ciągu 14 ani od daty niniejsz 
ogłoszenia1 56

M l » «  i BRD SSIE 0 S Ł 9 S Z E E !

B ie l iz n ę  -  -  -  
S w e t r y -  -  -  -  
S z ty ip y  -  -  -  
K r a w a ty  -  -  -  
Skarpetki - - 
G ie try  -  -  -  -

Wstążki krakowskie. 17 
— — C e n y  n i z k i e . -------

K a lec tüs ra  ł i i a  
p a w in n e  s ię  

a a n ie d & s y -  
w a ć ! ! !

Skuteczna pomoc 
na skrzywione 
plecy krzywienie 
się kości grzbie­
towej k r z y w y  
wzrost nóg, ko­
lan,tworzące się 

garhy przt znoszenie ■ użvwan ie spe 
cjalnych leczniczych gorsetów i p zv- 
rz fe tiów  ortopedy, znveh u dzieci i osób 
starszych. Dla amputowanych sztuczne 
nogi (pro tezy) we ie nmnowuz' j >e 
chn ki Osobiste jawienie się jest ko- 
niecznem. U w a >r. a. Otrzymawsty 
małą ilość materjału p-zyjmuje jeszcze 
ty k o  krótki czas od rodziny 10 — 1 

1 3 - 6 .

R . a p  a p o r t
Dyrektor Zagrań.Zakładu Ortopedycznego 

Lwów, tilica Piekarska I. 12—1 piętro.

m m m m m  • » *

D o s p r z s d a n ia  dom składając 
z 6 -u lękali, oraz e jró d  owoc 
i 3 mergi > i-m i na o r  edm rściu 
no\v3a,:zyzwa t>rz, ul. Sierako . s, 
zna h» 17 W tom iek i.

Do s p re e d a s e ia  dcm z wyg ,, 
może być sprs< da ra nawet p 
domu. W adsmość w właściciel 
Krzywa 17 ib  ;k Kościoła Św. A 
łaja___________
G k a x ja l  Wa te z «.baczyć. Strz 
3 4 do tp zadania 200£ kor. S 
Muzyczna a A leksaa^ra,_______

y a trz a fc s io  łdehm p ra tew sek  
bluzzk i »ukien. Pralń a Che® 
ul św. Dv.ska 18 W Łibędzei

0$1 i  M a ja  pc kój z wejściem z 
po,'.oja do wyaajęc a. Wiademeś
A im . __  __ ______
O g rć d  owocowy 8-uaie neorgev. 
wytsierżaw ienia sa tak bieżą. 
Kłodaicy Górnej. Wtottemaść u w 
cielą Stafaia Domańskie#« »am 
aib* co 4 * < ja  Radź w iłłewulta

RedeMer i Wydawca D a n ie l SźiwścSKi. „ Z ie e m #  L n b e ł s ^ i e j ^ Tadeasza Kościuszki


